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D ob ite  funkcjonująca adniinistr a- 
cja państwowa i dobrze użyte fundu -  
sze subwencyjne mogą pośrednio wię­
cej wzmóc produktywność i podsta­
wy obronności , niż bezpośrednie wy­
danie zaoszczędzonych sum na . . .  „ f i ­
gur yczne“ 3 dywizje .

Tak napisał „Zaczyn" w dniu 2 czerwca.
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„ZACZYN" 0 TRZECH DYWIZJACH.
Chętnie polemizuję z Zaczynem  

ponieważ:  1) reprezentuje on
rzetelnie patr jotyczne  ś rodowi­
sko;  2)  w  Ozonie s tanowi  w y s e p ­
kę, nie u legającą  rozkazom na­
prawy-— ale muszę przyznać,  że 
ostatni a rtykuł  tego pisma,  p.t. 
Trzy  dywizje. . .  niedożywionych  
analfabetów, j est  bardzo  t rudny 
do wszczęcia polemiki.  'Widzieli­
ście węże  w  akwar jach ,  w  ter- 
ra rjach zoologicznych?  —  W ąż  
takj leży skłębiony i poplą tany  w 
ten sposób,  że absolutnie nie v i- 
dać gdzie ogon,  gdzie g łowa i w 
jaki sposób  poukłada ł się w  takie 
kłęby. Otóż identyczna historja 
s tała się z m yślą w ar tykule Trzy  
d w iz je .. .  m edozyw ianvcn anal­
fabetów. Absolutnie nie sposób 
jest  zrozumieć czego chce autor  i 
jakicmi szlakami idzie jego rozu­
mowanie .  Dziewięć dziesiątych 
artykułu poświęconych  jes t  pole­
mice z tezą Polityki Gospodar­
czej, że pieniądze na trzy d y w r j e  
można  znaleźć drogą  skreślenia 
pewnych  wy da tk ów  z naszego 
budżetu.  „Nie, nie“ —  pow iada  
Zaczyn przy każdej propozycji  
przeniesienia gotówki na dozbro­
jenie —  to jes t  bardzo ważne , 
Wynika łoby  z tego,  że Za­
czyn uważa ,  iż są w Polsce 
rzeczy pilniejsze niż obrona  pań ­
stwa.  Tak ,  czy nie? Jeśli  tak, >o 
należy uważać  wp ro s t  za niebez­
pieczeństwo;*’ że tego  rodzaju na ­
stroje panują  w  ugrupowaniach  
tak bliskich oś rodkó w decydują­
cych o losach naszego naństv, a.

Wśr ód  rozmaitości ,  które znai-  
dujemy w tym artykule,  spo tyka­
my takie rewelacje o ost rowiec­
kich zakładach,  które fałszują 
księgi, aby  nie płacić poda tków,  
a jednocześnie z oszukańczym p a ­
tosem wręcza ją  150 tysięcy r.a 
FON.  Zaczyn tryumfalnie mnie de­
dykuje tę wiadomość.A to się wy- 
brał lPrzecież to ja właśnie przepro 
wadziłem całą kampanję przec iw­
ko opieraniu dozbrojenia Polsk.  
na akcji zbierania dobrowolnych

datków.  W  tej kampanj i  a rgu­
mentowałem właśnie w  ten spo- 
sób, jak to teraz czyni Zaczyn, 
że napewno znajdą się szuje, któ­
re poda tkó w płacić nie będą,  a 
wys tąp ią  z „hojnym" datkiem i 
pa tr jotyczną  miną T o  też naj­
ważniejsza sp rawa państwa,  sp ra ­
wa wojskowa,  winna  być, mojem 
zdaniem, całkowicie oparta nie na 
datkach,  lecz na podatkach.

Zaczyn w sposób  dość wykrę t ­
ny, a powiedziałbym nie -  aryjski, 
podsuwa,  że w  żądaniach  po­
większenia arnijj, tkwią jakieś in­
ne myśli.  Nie czyni już bezpo­
średnio ze mnie obrońcy przemy­
słu i p rzemysłowców,  bo lak głu­
pie oszczerstwa  pozos tawia mniej 
od siebie wybrednym „n ap ra w ia ­
czom",  ale sugeruje,  że wśród 
tych, którzy razem ze mną tego 
żądają,  może być to lub o w x  
Otoż odpowiadam wyraźnie:

Jeśli dla celów motoryzacji  D a  
ju pot rzebne  jest  znacjonal izowa-  
nie szybów naftowych,  to nacjo- 
nahzujcie je! Nacjonalizujcie je 
wreszcie bez odszkodowania w 
imię zasady  salus Reipub' icae 
suprema lex esto.  Ofiarowujemy 
wam,  że Słow o będzie broniło za­
sady  znacjonal izowania szybów 
naftowych,  ale pod warunkiem, 
aby  to nie posłużyło tylko s two­
rzeniu tysiąca i jednej tłustej po­
sadki dla ideowców i zasłużonych,  
i aby benzyna po  tej operacji  na­
prawdę  staniała, a nie podrożała.

Jeśli po t rzeba  dla powiększe­
nia naszej  siły obronnej  nowych 
ciężarów, nałożonych na o b y w a ­
teli to  nakładajcie je. Przyjmijcie 
do wiadomośc i ,  że żadne st ron­
nictwo opozycyjne nie założy.o 
protestu przeciwko ciężarom/,- ie- 
Sli chodzi  o obronę  państwa.  Ca­
ły kraj natomias t  będzie pro testo­
wał przeciwko uchwalaniu no­
wych c .ężarów na nowe subwen­
cje, lub subsydja  Inicjatywę „trzy 
dywizje" poparl i  endecy,  poparła 
„Fa janga" ,  poparl i  ludowcy, po­
parł  „Front  Morges"  przy -••]-

czeniu socjal istów, które za de­
zaproba tę  uw ażać  nie można.  
Dotychczas jedynem stronni­
ctwem poli tycznem, które prze­
ciwko temu zaprotestowało,  był 
właśnie Obóz Zjednoczenia N»żo 
dow ego, który hasło obrony p ań­
stwa wypisa ł  na swoim sz tanda­
rze.

Hasło to jest  nam drogie,  tylko 
my je rozumiemy w sposob bez 
pośredni,  który Zaczyn  uważa w i­
dać za zbyt  naiwny, czy też pry­
mitywny, skoro pisze.

Dobrze funkcjonująca adm inistra­
cja państwowa i dobrze użyte fundu ­
sze subwencyjne mogą pośrednio wię 
cej wzmóc produktywność i pod­
stawy obronności, niż bezpośrednie 
wydanie zaoszczędzonych sum na,.. 
„figuryczne“  3 dywizje

Skoro tak —  to nie mamy o
■s

czem gadać  i j estesmy pewni, że 
kraj podzieli  nasze stanowisko.

#
W  tym nieszczęśl iwym ai tyku- 

le, w tych trudnych do ro zp la ta ’ 
nia kłębach węża,  widzę wyraźne 
sprzeczności.

Tytu ł  artykułu służy zwykle 
do najsilniejszego podkreślenia i 
jednocześnie zsyntetyzowania my­
śli w nim zawar tych.  Tutaj  tytuł 
brzmi:  „T rz y  dywizje.. .  niedoży­
wionych ana lfabe tów".

Cóż ma znaczyć taki tytuł?
Na pierwszy rzut oka wygiąd. '  

bardzo.. .  Humanitarnie. Możnaoy 
wnioskować,  że autor  chce po­
wiedzieć:  pierwszą potrzebą  jest 
dożywienie ludności,  d rugą  jest 
nauka,  a dopiero na trzeciem 
miejscu stoi obrona pańs twa.  Tnk 
by należało s ą d z i ć ^  ze zbiegu 
wyrazów:  y ,niedożywionych" j 
„analfabetów".-

Załóżmy, że intencje autora 
szły w innym kierunku. Ale w  ja ­
kim?

Może w tym, że „nieduży w i li­
ny" i „ana lfabe ta" nie będzie do­
brym żołnierzem, że wojna przy­
szłości, to wojna nie żołnierzy, 
lecz fachowców - techników. Coś 
w tym sensie można wnioskować

z wcale rozumnego zestawienia 
Zaczynu politechniki z pułkiem 
kawalerji .  Taki  pogląd na  rzeczy 
byłby oczywiście o wiele rozsąd­
niejszy, ale psują nam to przy­
puszczenie,  nas tępujące ustępy 
artykułu.

Mackiewicz się zdradzi] jednem 
słowem. W spomniał o Junackich 
H ufcach Pracy, utrzym ywanych z 
budżetu państwowego. Zrozumiał, źe 
rozwijanie przez państwo szerszej 
działalności wychowawczej i wogóle 
pomnażanie fungcyi państwowych 
grozi „totalizm em ", więc w istocie 
rzeczy doradza, by państwo wróciło 
do średniowiecznych funkcyj, a  więc 
wojska, policji i spraw  zagranicznych. 
Dziwimy się, że takie nienowoczes­
ne stanowisko mogła podzielić ..Fa­
lan g a" , pretendująca do „totalizm u ‘ 
w tein czy innem wy daniu.

A później:

Bardzo mądrze odpowiedziała 
„Folska Z bro jna" artykułem, w któ­
rym dowodziła, że formy param ilita r­
ne w obecnych zbrojeniach mogą w 
pewnych wam nuach być ważniejszemi 
niż postacie czysto - m ilitarne roz­
budowy sił zbrojnych.

Na to odpowiedzieć należy:
1) Nasze żądanie zwiększenia 

siły zbrojnej naszej armji nie m :a- 
ło nic wspólnego  z nowoczesnym,  
czy nie nowoczesnym totalizmem. 
Chodziło nam o pos ta wę  Polski 
wobec  grożących jej niebezpie­
czeństw zewnętrznych,  a nie o  ta ­
ką czy inną formę ust rojową.  
Przypominamy tylko, że Zaczyn 
wzywając do totalizmu działa 
wbrew konstytucji  23 kw ie tn ia La

2) Jeśli „m ą d ra "  odpowiedź  
Polski Zbrojnej ma być odpowie­
dzią fachową,  to takiej fachowo­
ści p rzeciwstawiamy niefachowe, 
ale prawdziwe stwierdzeni^ tej 
rzeczywistości,  że rozwój teclin’ 
ki wojennej  idzie w kierunku ja­
kości żołnierza, j ego specjał  za- 
cji jego skompl ikowanego wy­
szkolenia. A więc o takiego żoł­
nierza nam chodzi,  a nie o może 
dokarmione,  lecz natomias t  niej- 
douczone rezenvy,  które mogą 
powi ta ć  z junackich hufców. Cat.

Amb. Długoszowski u Krato WiocSi
RZYM. PAT. Król i Cesarz W i 

ktoro Emanuel przyjął wczoraj 
rano w  pałacu kwirynalskim am­
basadora R.P. gen. M leniaw ę -

D ługoszow skiego, który wręczył 
monarsze sw e  listy uwierzytelnia 
jące

TYLKO KAPITULACJA CZERWONYCH
może zlikwidować wojną w Hiszpanii

BU R G O S, P a t .  R z ą d  g e n e r a ła  F ia n c o  o g ło s ił n o te  o f ic ja ln ą ,  
w  k tó r e j  w  z w ią z k u  z r o z p o w s z e c h m a n e m i o s ta tn io  p o g ło sk a m i o 
m o ż liw o śc i e w e n tu a ln e g o  p o k o jo w e g o  z a ż e g n a n ia  k o n f l ik tu  h is z ­
p a ń s k ie g o , s t n  ie rd z a  p o n o w n ie ,  że  r o z w ią z a n ie  k o n f l ik tu  n a s tą p ić  
m o ż e  io d ^ n ie  p rz e z  p o d d a n ie  s ię  p r z e c iw n ik a  bez  ż a d n y c h  z a s t r z e ­
żeń . W s z e lk ie  in n e  p ro p o z y c je  i z a le c e n ia  u w a ż a n e  b e d a  p rz e z  rz ą d  
aren. Franco ja k o  p o p a r c ie  d la  ty c h ,  k tó r z y  p r a g n a  z n iszc zy ć  p r a ­
w d z iw ą  H is z p a n ję ,  w y s tę p u ją c ą  w  o b ro n ie  sw y c h  in te r e s ó w  h is to ­
ry c z n y c h  i t r a d v c y j  c y w il iz a c y jn y c h .

N eznane samoloty bombardują te-ytorjum francuskie
TULUZA PAT Według wiadotnoś- i stalić. Samoloty te krążyły nad tery- 

ci tadeszłycli do Tuluzy, w  pobliżu torium francuskiem od godz. 6 do S 
Afx l es Thermes przeleciało 9 samolo- rano, zrzucaiąc wf ynt cza.-ie 10 bomb 
tów, których tożsamości nie zdołano u* które na szczęście nie trafiły n,kogo.

Komu zaleiy na sianiu zamętu
PARYŻ PAT W  Paryżu zaczyna który domaga się od rządu wszczęcia 

zwyciężać opinia, żc incydenty Iotn'cze energicznego śledztwa oraz zdecydo- 
na pograniczu francusko . hiszpimskiem wanej akcji przeciwko pewnym kołom, 
nie mogą być przypisywane lotnikom starającym s>ę wykorzystać hiszpańska 
h'szpańsk'm lecz za w'nowa.iców na- woin? domową, aby sparaliżować 
leży poszukiwać gdzieindziej. Ten no- wszelkie us'łnwan'a w k'erunku Odprę 
wy zwrot opinii publicznej przebija wy żcpia europejskiego, 
raźnie w dz'sieiszvm artykule „Tcm ps"'

Z d e m e n t o w a n i e  p o g ł o s e k
o rokowań arh Sfoliry A p o sto lsk i z rządem Rzeszy

RZYM PAT ,,Osservatore Roma- 
no‘‘ zaprzecza 'Łanowcze w adomości, 
wysianej z Rzymu do jednego z dzień 
ników szwajcarskich i powtórzonej na 
stępnie przez k*lka dzienników zagra • 
Ocznych, jakoby przeprowadzana by­

ła wymiana poglądów Pomiędzy am ba­
sadorem Rzeszy przy Watykanie a Sio 
hcą Apostolską, celem wyjaśnienie sy­
tuacji, jaka nastąpiła w Austrji po An- 
schlussie w związku z konkordatem 
podpisanym przez Dollfussa.

Brazyija pokonała Polskę
w mec*u o misfrzostwo świata

W  S b a s b c r g u  rozeg rany  został  m !ę - |  Na tryblinach znalazło się około 20 
d z v p ań s tw o w v  mecz piłki ncżr.ei Bra- ysięcy widzów.
*ylja . Polska o rrra trzost jfb  św iata,  j Bramki dla P o lsk i zdobyli:  Szerfke 
Z w ic ię s tw o  odniosła Brazi  \a w stosun 7 ka rn eg o  oraz  W ilanow ski  —  4. Dla 
ku 6 :5  po przedttóen-u  czasu  gry  o 30 Brazylji:  Leonidas — 3. Perracio  —  2 
minut. W  formalnym czasie wynik nic- i Romeo — 1. Sędziowa? ba rdzo  dobrze 
czu-. brzmiał 4:4. Do p rze rw y  p row adzi-  p.  Eklund (S zw ec ja ) .
la Brazyija 3:1. 1 ---------

(TELEFONEM Z WARSZAWY).
W Warszawie rozeszły sic w  poniedzi ałek wieczorem wieści, 

że w yrik  meczu Brazyija — Polska zweryfikowany ma być na ko­
rzyść Polski na 3:0.

Powodem weryfikacji nw hyć rzekomo fakt, że Brązy lijczy- 
cy podczas dogrywjei wprowadzili dwu nowych graczy na boisko.

Pogłoski tej, któ^e nocujemy z obowiązku dziennikarskiego, 
nie zdołaliśmy z powodu spóźnionej pory sprawdzić.

Kto wchodzi do finału mistrzostw świata
Jednocześnie z meczem Folska — Eum unja — K uba 3:3,

Brazyija rozegram zostały we Francji i Niemcy — Szw aicarja 1:1. 
następujące mecze: Dwa te ostatnie mecze zostaną po .

Czechy — H o land ji 3:0, f wtórzone ze względu na wynik remi-
Włochy — Norwegja 2:1, 
F rancja  — Bcigja 3:1, 
W ęgry — Ind je  6:0,

sowy.
ćwierćfinały rozegrane zostaną 16 

czerwca, a półfinały 19 czerwca.

Manifestacje ludowców
w czas!e Zielonych Świąt

(TELEFONEM Z WARSZAWY).
W obydwa dni Zielony ch Świat odby ły się w  całej niemal Pol 

sce uroczyste obchody t. zw. św ięta ludowego, organizowanego 
przez Stronnictwo Ludowe.

Rozmiary m anifestacyj i ich charakter nie przyniosły na 
ogól żadnych rcwelacyj. Zasięg w pływ ów  Stronnictwa Ludów ego, 
jak można się zorjentować z otrzymanych dotychczas wiadomości, 
nie uległ żadnyun specjalnym przesunięciom. Po raz pierwszy w  
rokp bieżącym próbowano zorganizować m anifestacje ludowców  
W piętnastu pow iatach W ielkopolski z bardzo nikłym  rezultatem. 
Frekwencja manifestantów była znacznie skromniejsza, mż przy- 
puszćzano.

W manifestacjach wczorajszych wziął udział szereg w yb it­
nych działaczy Stronnictwa Ludowego, jak fc, marszałek Rataj, m e­
cenas Graliński, dr. Nagórski, 9 radnych, b. pos. W yrzykowsk', mec 
Ujazdowski, h. m inister ł  adoś, b. poseł Mikołajczy k, wreszcie nieda 
wny gość Pana Prezydenta, b. poseł Madejczyk, który przemawiał 
na manifestacji w  Jaśle.

Szczególnie okazale wystąpiła w tym  roku P. P. S., delegu­
jąc swy’ch przedstawicieli niemal na w szystk.e uroczyste obchody 
święta ludowego. Jedynie w  W ielkopolsce przedstawiciele P. P. S, 
nie przemawiali

W kilku miejscowościach, m. «n. w  Żninie wielkopolskim , 
gdzie przemawiał h. poseł Mikołajczyk, dalej w  Mińsku M azowie­
ckim. w  Opocznie i Gąbinie doszło do starć między ludowcami, a 
Stronnictwem Narodowem.

WOJEWÓDZTWO WARSZAWSKIE.

W województw ie warszawskwm najliczniejsza mat Tesi aeja 
miała m ieisee w  Łowiczu, gdzie przemawia! by-ły marszałek Maciej 
Rataj. Odbył sie następnie pochód ulicami miasta, a uroczystości 
zakończyda akademja w  sali Domu Ludowego. Również liczne ob­
chody odbyły się w  Powsinie, Kutnie. Sierpcu, Gruźlinie (pow. 
włocławski), w Rawie M azowieckiej. W szędzie niemal przemawia­
li przedstawiciele P. P. S.

W pozostałych województwach centralnych, a m :anowicie 
na terenie kieleckiego i lubelskiego najliczniejsza manifestacja od­
była się yv Stopnicy (yvoieyv. kieleckie), gromadząc, jak donosi A- 
gencja Agrarna, piętnaście tysięcy uczestnikóyy7. (Agencja Agrarna 
iubi jednak mneżyć na sto). Poza tern odby ły  się m anifestacje yv 
yvo‘ew'ćdztyvi * kieleckiem  yv szesnastu poyyiatach, a yvięc yve yvszv- 
stkich. za yyyjatkiem poyydaiu sandomierskiego. W yy ojeyy ództyvie 
lubelskiem najliczniejszą była manifestacja w Łukowie.

MAŁOPOLSKA.

N ribard/iej licznie przedstayyialy się m anifestacje yv Malo- 
polsee. Na czoło tvch man>festacyTj yvy7smva się poyydat bocheński, 
gdzie yyedług doniesień tejże lubiącej okrągłe a pokaźne cyfry Ag 
Agrarnej. yv demonstracji yyzięło udział 35.000 osób. Drugi zkolei 
to powiat łańcucki, który demonstruie yv Żoły-ni.

W Tarnoyyie, gdzie imieniem P. P S. przemayyial b. poseł 
C iołkosz. odbył sie pochod ulicami miasta. Obchody odbyły się róyv 
nież yv Limanoyyej, Jaśle, Brzesku i Kalwarji.

ZGROMADZENIA NA WILEŃSZCZYŹNIE.

WILNO. Zyvolane przez ludoyvcóyyr yv okresie Zielonych §yvia( 
zgromadzenia odbyły się yve yy szystkich poyyiatach przv nikłem  
stosunkowo zainteresowaniu Z projektoyyanych na terenie poyy>. 
yvil. - trocKiego kilku zebrań, odbydo się tylko jedno yv gm. rudo- 
inmsk'ej. gdzie zdołano zebrać paręset yvieśniakoyy\

Spokoju nigdzie nie zakłócono.

Zmiany na Uniwersytecie in d ia ń s k im
(TELEFONEM Z WARSZAWY).

(L) W dniu 1 września b. r. ustępuje z katedry7 skarboyvośei 
prof. Tomasz Lulek. Za najpoważniejszego kandydata na jego na­
stępcę uchodzi prof. Ferdynand Zweig, znany publicysta i autor 
wielu dzieł z dziedziny ekonomji.

Mjr. Makowski w Warszawie
Tysiączne tłumy witały po na Okęciu.

WARSZAWA, Pat. Zapoyviedziany przylot majora Makow­
skiego do Warszayy y7 na sobotę w  godzinach ponołudnioyy^rh. ścią­
gnął ra lotnisko na Okęcie tysiączne tłum y publiczności.

Na lotnisko przybył róyvnież podsekretarz stanu yv Minister- 
styvie Komunikacji inż. Bobkowski, ambasador amerykański w  
W arszawie Drexel - Biddle, przedstayviciele Polskich Linij Lotni­
czych „Lot" z maiorem Seifertem .

U godz. 15.35 ukazuje się na lotnisku potężny samolot SP. - 
1 IIC i po zrobieniu pary efektoyvnvch wirażv nad lotniskiem mjr. 
Makoyyski ląduje. Zgromadzone na lotnisku tłum v zgotowały ma- 
;oroyei Makowskiemu długą i serdeczną oyyację. W iceminister Bob- 
kowski i ambasador B.ddle złożyli mu życzenia z okazji zakończe­
nia gigantycznego lotu.

PROPAGANDOWY CEL LOTU.
W ezmoyeie ze yyspółnracownikiem P A. T. major Makoyyski 

podkreślił, że lot jego muał przedeyyszystkiem dwa cele: pieryvs7v 
to zaznajomie nie się ze zdobyczami lotnictwa amerykańskiego, któ­
re przoduje dzisiaj yv komunikacji lotniczej. Głóyynym natomiast 
celem był przelot nad Atlanty kiem dla uświadom ienia społeczeń­
stwa poNkiego i yyykazania światu, że nasze lotnictyyo komunika­
cyjne przygotoyyane jest już do przelotów nad Atlantykiem  i do 
yvkroczenia na światowe szlaki powietrzne.

Pieryysza faza lotu m ięła więc charakter studjum i dla dobra 
powierzonych nam do yyykonaria zadań musiała trwać dłużej.

Drugi etan. lot ponad Atlantykiem  oraz ladami Afryki i Eu­
ropy miał na celu yyykazani i szy bkości maszyny i sprayy nośei han­
dlowej.
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„Raczej wolna -  niż rozwój 
państw M is ty cz n y c h "
Rozłam w socjalistycznej partii francu kiej
PARYŻ, Pat. Przebieg obrad kongresu partji socjalistycznej 

S. F I O. w  Royen uwidocznił znacznie większy ferm ent w  łonie 
partji socjalistycznej, niż tego nawet oczekiwano. Przedewszyst- 
kiem w  wyniku sobotnich i niedzielnych obrad rozłam w  partji so­
cjalistycznej stał się juz faktem dokonanym i w  najbliższym cza- 
się należy oczekiwać powstania nowego stronnictwa socjalistycz- 
no - rewolucyjnego pod wodzą dotychczasowego przewódcy socja­
listycznej federacji Sekw any, Marceau P ivert a. Kongres bowiem w  
Royen 4.9110 głosami przeciw 3.200 głosom —  wypowiedział się w  
sobotę za nieudzielaniem p Marceau Pivert‘owi, jak wiadomo za­
wieszonemu, amnestji, w  m yśl życzeń przedstawionych na kongre­
sie przez poważną ilość zwolenników p. P ivert‘a. W ystąpienie z 
partji socjalistycznej P ivert‘a, przewódcy frakcji, nazywanej do­
tychczas lewicą rewolucyjną, oznaczałoby trzeci rozłam frakcji 
partji socjalistycznej od czasu zakończenia wojny europejskiej.

P ierw szy rozłam przyniósł utworzenie partji kom unistycz­
nej, co na długi czas sparaliżowało francuską partję socjalistycz­
ną Drugi rozłam spowodował w ystąpienie z paitji szeregu powa­
żnych działaczy z M. D eat‘em na czele, którzy przedkładając inte­
res państwa nad interes partji, poszli na współpracę z innemi par- 
Ijami politycznemu Grupa ta. znana pierwotnie pod nazwą neo- 
socjalistów, założyła ostatecznie ODecne stronnictwo, określone na­
zwą unji republikańsko - socjalistycznej.

FRONT LUDOWY PRZESTAŁ ISTNIEĆ.
W nocy z niedzieli na poniedziałek kongres w Royen przystą­

pił wśród powszechnego podniecenia do zasadniczej dyskusji nad 
polityką ogolną partji, która zadecydować ma o stanowisku klubu 
parlamentarnego partji socjalistycznej do rządu Daladiera. Dysku­
sja ta podzieliła się na dyskusję nad polityką wewnętrzną i polity­
ką zagraniczną. O ile chodzi o sytuację wewnętrzną, to przebieg de­
baty uwidocznił w yraźnie korzystne stanowisko szeregu delega­
tów prowincjonalnych wobec w yników  rządów trontu ludowego.

W edle oświadczenia delegata departamentu Meurthe et Mo- 
selle, „front ludowy" przestał istnieć na terenie parlamentarnym, a 
na terenie kraju jest nadszarpnięty".

GRUPA POKOJU I GRUPA WOJNY.
W dyskusji nad polityką zagraniczną zarysowały się na kon­

gresie w yraźnie 2 grupy, zwalczające się w  sposób energiczny, a 
mianowicie grupa pokoju i grupa w ojny.

Część delegatów pod przewodnictwem deputowanego THel- 
veder poszła nawet na w ysunięcie żądania zainicjowania rozmów  
z państwami totalistycznem i, a to celem  niedopuszczenia za w szel­
ką cenę do konfliktu europejskiego. Deputowany l‘H elveder prze­
ciw stawił się kategorycznie dzieleniu Europy na 2 przeciwstawne 
sob;e bloki ideologiczne. Tej realistycznej tezie przeciwstawili się 
przewódca lew icy frontu w  łonie partji, określanej nazwą „walki 
socjalistycznej" Zyrom»ki, a dalej deputowany Longouet i dele­
gat federacji Loiry p. Levi, domagając się dopuszczenia m ożliwo­
ści w ojny dla powstrzymania rozpędu państw' totalistycznych.

Dyskusja między temi dwoma odłamami przybrała bard/o  
gorący charakter, tak iż cała sala wśróa okrzyków podzieliła się 
na 2 obozy, które o mało że nie zwarły się 2e sobą w bójce.

Ż E B Y  W Y G R A Ć  —  T R Z E B A  G R A Ć
w szcząSHwej kolekturze
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tonąca Palestyna
JFROŻOLlMA, Pat. Rurociąg naftowy z Iraku jest codzien­

nie dziurawiony przez Arabów, którzy podpalają w j ciekającą na­
ftę Przy starciu pomiędzy Arabami a członkami kolonji żydow­
skiej w  Dżedda, jeden żyd został zabity, a drugi ciężko poraniony. 
Napady i podpalenia są na porządku. Sytuacja uległa ponownemu 
zaostrzeniu.

Gdzie :est ufil Jerezolimy?
JEROZOLIMA, Pat. Obiegają tu pogłoski, że mufti Jerozoli­

my, który w  październiku r. ub zbiegł pi zed aresztowaniem na 
terytorjum  Libanu, został w yw ieziony na Madagaskar przez wła­
dze francuskie.

Henlein spędził święta w Niemrzecls
BERuHTESGADEN Pat. W edług wiadomości z oficjalnych  

źródeł, rozpowszechniane zagranicą pogłoski, jakoby Konrad Hen­
lein przybyć miał na konferencję do Berchtesgaden, są całkowicie 
zmyślone.

LONDYN, Pat. Agencja Reutera donosi z Pragi że Konrad 
Henlein powrócił wieczorem do Asch po całodziennymi pobycie w  
Niemczech. Dotychczas nie zdołano ustalić, czy wizyta jego na te­
ry torjum Rzeszy miała jakiekolwiek cele polityczne

W ojska JaoQński<»
zduhyły K??feng

TOKIO, Pat. W poniedziałek o godz. 14-tej wojska japońskie 
witroczyły tryum falnie do Kaifeng, stolicy prowincji Hunan. Część 
oddziałów japońskich podjęła pościg za ustępującemu wojskami 
chińskiemu

SZANCHAJ, Pat. Po zajęciu K aifeng wojska chińskie stoją­
ce na południe od linji kolejowej, wiudącej do Lungai, cofnęły s ię  
na pierwszą nnje obronną przed Hankau. Ku tym  nowym  pozy­
cjom posuwają się już przegrupowujące się oddziały japońskie.

Druga chińska linja obronna przebiega o 120 kim. w  tył od 
pierwszej, i otacza Hankou w ielkim  lukiem. Spodziewają się, że 
walki na pierwszej linji obronnej rozpoczną się w  na jbliższych 
dniach. W Hankou rozpoczęto już ewakuacje ludności cyw ilnej.

Kanton zbombardowany
KANTON Pat. Donoszą urzędowo, że ofiarami dwóch ostat­

nich ataków lotniczych na Kanton padło z górą 1.500 zabitych i 
rannych. Zniszczeniu uległo z górą 1.000 budynków. W obu ata­
kach brało udział około 50 samolotów japońskich.

30 francuskich strzelców  morskich wysadzono na ląd, celem  
ochrony szpitala francuskiego. B rytyjski konsul generalny prote­
stował telefonicznie u japońskiego konsula przeciwko ciągłym nalo­
tom samolotów japońskich.

Przez cały dzień wczorajszy wydobywano z pod gruzów za­
bitych i rannych.

KANTON, Pat. Wczoraj rano kilkadziesiąt samolotów japoń­
skich bombardowało ponownie przez trzy kwaoranse miasto, zrzu­
cając setki bomb Trzy bomby uszkodziły szpital francuski im. pre­
zydenta Doumera, znajdujący się w  dzielnicy chińskiej. Lekarz 
francuski Toullec

Nad pow. Limanowskim
oberwała się chmura

LIMANOWA PAT W czo,a] po po- 
łudiiiu mśęctey gutfz. 17-tą a 18-tą ita 
granicy powiatów limanowskiego i Bo­
cheńskiego w  gromadach Żegocina,
Rozdziefc 1 Łąk ui Góifta po w bucheń 
sMego nastąpiło gwałtowne oberw ani 
się chmury, skutkiem czego powstała 
na tych obszaiach powódź, która po­
czyniła wielkie spustoszeni. j

W  gminach Żegodłn ; Ląkta Górna 
masy wodv przerwały w k'1Lu miejscach 
drogi, pozrywały mosty uraz obaliły 
w kle słujtów telefonicznych Komuni­
kacja tcleforiczra j telegraficzna mię­

dzy zegocmetii a Bochnią została przer 
waflu, komunikacja kołowa między Li­
manową a Bochnią została uniemożli­
wiona przez olęookie wyrwy w dro­
gach. a w wielu miejscach całkowite 
zmycie

Plony na przesztrze.i wielu hekta­
rów uiegły zniszczeniu Uc:erpialy rów ­
nież b. znacznie sody 1 ogrody. O roz­
miarach siły fali powodziowej, spowo­
dowanej oberwaniem się chmury, św*ad 
czy podmycie ! uniesienie przez taję 
jednego z domów w Żegocinie.

Kpt. Che vaiier zdobył nagrodą
k s .  R ^ d ? i w f ł ł a

W ostatrum dniu rrrędzynarodo- 
wvch zawodów hippicznych na torze 
w  Łazienkach, odbyły się dwa konkur­
sy:

1)Kbnkurs pożegnalny pani Henry 
kowej Zandbangowej dla koni, które 
w bież. sezonie towarzystwa brały u- 
dział, a nie wygrały więcej, niż 300 zł., 
oraz

2) konkurs zwycięs-ców imienia pre­
zesa Tow. Międzynarodowych i Kia- 
fowych Zawodów Konnych w Polsce, 
o nagrodę wędrowna dla iezdżca o naj­
lepszym wyniku indywidualnym j na- 
giodp honorową of:arowaną przez ks. 
Radzi wkla.

parcours przeszło czysto 13 jeźdź 
ców, w tym 7 Polaków. Najlepszy czas 
jtrzy czystym przebiegu uzys-kał nie­
miecki jeździec rtm Hassę na Cascade, 
zdobywając pierwsze miejsce. Dalsze 
miejsca zaięl(:

2) por. de Cfrassay (Fr.j na Rof de 
Coossan;

3) kapt, Bihńiki na Florku Siłaczu;
4) por. Zelewski na W zjj.

W  konkursie zwycięzców farcours 
był niezwykle trudny.

Parcours czysto przeszło tylko 6 
jeźdźców, w tern jeden Polak, kpt. No­
wak na Toreadorze Jeźdźcy ci zakwali 
fikowalj się do ostatecznej rozgrywki, 
w której przy ewentualnej równej licz­
bie punktów kurnych decyduje czas.

Por. Brinckman (Niemcy) na Erie, 
jadący jako pierwszy w rozgrywce os­
tatecznej. strącił jedną przeszkodę. Ka 
pitan Gonze (Belgia) na AHbafre, je­
dną przeszkodę strącił, przy drugiej 
wyłaniał. Czysto przes/ed’ parcous ka­
pitan Clieyaher (Fr.) na Gros Jean w 
b. dobrym czasie 108 sek. Również 
czysto zrobi? przebieg por. Poświck na 
Acrobate w czasie 118 sek Kpt. Nowak 
na Torreadorze Przechodzi także par­
cours czysto, mając czas 110 ; 3/5 sek. 
Wreszcie ostatni sposród 6 Jeźdźców, 
por Stiydonck (Relg) na Ramonie ze­
brał 4 pkt. karne za strącenie przesz­
kody.

W Ołtatniei klasyfikacji zwyciężył 
kpt. Cheyalier, 2) kpt Nowak; 3) por. 
Poswick (Belgia)- I

O ta rc ie  ?e?onu 
Automobilklubu Wileńsk.

WILNO. W  pierwszy dzień Zielo­
nych Świąt, wileński Automobilklub 
obchodził uroczyste otwarcie sezonu. 
Przed godziną 10 rano dnia 5 czerw­
ca, przed lokalem klubu przy ulicy 
Mickiewicza, zebrali się liczni człon­
kowie ze sweini niaszynam.i, by wziąć
udział w otwarciu O godzinie 10
sznur aut ruszył z miejsca zbiórki na 
Rossę, tam imieniem Automobilklubu 
złożył na płycie Mauzoleum wiązan­
kę kwiatów.

Z Rossy, -drogą okrężną, przejec-ha 
li automobiliści na górę Ponarską, na 
nabożeństwo.

W  Ponarskiej kapliczce ksiądz
Radueha. wielki przyjaciel automobi- 
lizrau, odprawił Mszę św. — na in t-n  
eję członków Automobilklubu.

W sąsiedztwie zwykłego swego
szlaku, w przydrożnej kapliczce bła­
gali automobiliści wespół z kapłanem 
Boga o błogosławieństwo i opiekę.

PRÓBA LOTU POWIETRZNI!G-0
Z góry Ponarskiej uczestnicy o- 

tw arcia pojechali na lotnisko, na P o- 
rubanku, gdzie dzięki grzeczności wi­
leńskiego Aeroklubu, odbyły się akro 
batyezne popisy samolotu, oraz loty 
dla członków i gości Automobilklubu. 
Trzy samoloty co pewien czas, pory­
wały w górę, któregoś z automobi- 
listów, by dać mu pełnię wrażeń po­
wietrznego lotu.

Z  pośród zgłoszonych ochotniKów, 
większa część przechodziła pierwszy 
swój hrzesf powietrzny.

Wszyscy biorący udział w tej im­
prezie odnieśli nadzwyczaj miłe w ra­
żenia i gorąco dziękowali p.p. piło- 
iom Aeroklubu za zgotowanie tak 
wielkiej przyjemności.

PRÓBA REGULARNOŚCI JAFDY
O godz. 1-ej po zakończonych lo­

tach opuszczono Porubanek, by wziąć 
udział w sportowej imprezie p.n, „Pró 
ba regularności jazd y " .

W arunkiem było zachowanie przez 
kierowcę szybkości azdy 40 km. na 
godzinę bez kontrolowania jej na li­
czniku. Każde auto miało swego kon ­
trolera, który pilnował spełniania wa 
runku. Jako  nagroda dla najbardziej 
„regularnego" kierowcy przeznaczona 
była sylwetka z bronzu. S ta rt miał 
miejsce z góry Ponarskipj. K ierun­
kiem bjdy Troki. Sędziowie „regular­
nej jazd y "  ukryci były wzdłuż szla­
ku, celem zaskoczenia startujących i 
sprawdzenia prędkości, w najbardziej 
dla nich niespodziewanym momencie.

Im prezie przcwoditiczył komandor 
p. mec. Łuczyński i jego zastępca 
inż. Krukowski.

W  odstępach dwuminutowych au ta 
ruszyły z miejsc. Komisję sędziowską 
napotkano za wzgórzem tuż za Lan- 
dwarowem. N ajbardziej „regularnym 
kierow cą" okazał się p. P iotr Kowa­
lew' i p. Masłowówna. Tm też przy­
padła w udziale nagroda.

ŚNIADANIE W  TROKACH
Na zakończenie uczestnicy otw ar­

cia sezonu automobilklubu zjechali się 
do Trok, gdzie na werandzie L.M.K. 
byli podeimowani śniadaniem. Na 
śniadaniu tern był obecny prezes Ae­
roklubu p. komendant Strojecki I  tu  
jrodcz.as ogólne.; rozmowy, wypłynęła 
konieczność zbratania dwóch tak  b a r­
dzo pokrewnych stowarzyszeń, jak au- 
mobilklnb i Aeroklub.

Członkowie jednego, .jak i drugie­
go klubu wyrazili pragnienie współ­
pracy sportowej.

Jako  najbliższe zbliżenie tych 
dwóch związków sportow7ych, wyzua -

T y  $ t a c e :  
Dziesiątki tysięcy! 

Setki tysięcy! 
M i l i o n y !

wygrać można w Kolekturze
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godz. przyjąć 5—6 p.p.

II osób, nrowadzących siedzący tryb 
życia j nadmiernie odżywianych, szklan 
ka naturalnej wody gorzkiej Franciszka. 
Józefa stosowana rano nacaczo, po­
woduje wydajne wypróżnienie, szybko 
usuwa nagromadzone w przewodzie po 
karmowym gazy, wpływa dodatnio na* 
obieg krwi j sprowadza spokojny sen

UTRWALONY 
SOK DZIURA WCA F. F.
Owrzodzenia i rany żołądka, ner­
w ice i nieżyty gastryczne, scho­
rzenia wątroby, biegunki. Ap+ena 
Mazowiecka,. M azowiecka 10.

czono dzień 16 czerwca, W  dniu tym 
zostanie ^organizowana wopółnie im­
preza p.n. „Pogoń za lisem ". W yho- 
luwany przez samolot szybowiec zo­
stanie odczepiony a automobiliści bę­
dą mieli za zad tn ie  odnalezienia miej­
sca .jego spadku.

W  czasie śnindan-a wzniesiony był 
między inntrrr toast n a  eztść nowa- 
przyjętego członka red. St. Mac­
kiewicza.

Powrót do W ilna nastąpił późnym 
wieczorem. iz. A.

mew..
PIERRE NORD

>
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

—  No, jesteście wreszcie w szyscy czterej1 Rychło w czas! Pan 
major d‘Esninac od Zawracania Głowy nie zrobi nam zaszczytu  
złożenia w izyty  przed dziesiątą. Do tego czasu życzy sobie, abyście 
dali ludziom jakąś robotę. Róbcie, co chcecie — ja osobiście, gw iż­
dżę na wszystko. Bądźcie o dziesiątej na moim tylnym  posterunku. 
A!e nie chcę wcześniej oglądać w aszych gęb!

Pow iesił słuchawkę. Widok sierżanta łączności, który pod 
swoim hełm em  radjowym zanosił się od śmiechu, obudził w  nim 
świadomość, że popełnił gruby nietakt, tern gorszy, że działo się 
to w  obecności kilku szeregowych... Zamiast uspokoić go. myśl ta 
wyw ołała w  nim istny szał.

— Co w y tam wszyscy robicie, do jasnej cholery? Bąki zbi­
jacie?! N ie macie nic do roboty? Sierżancie! proszę zasiąść do apa­
ratu Morse‘a. W szyscy inni, łącznie z telefonistam i i pisarzami, do 
słuchaw ek! Proszę nadawać cokolwiek —  chociażby dzisiejszą ga­
zetę. Tutaj, proszę1 Dwaj najgorsi posiedzą w  pace. A kto pierwszy  
podniesie łeb, będzie miał ze mną do czynienia!

Jednym  susem znalazł się w  magazynie. Owym dziwnym  
zwyczajem ludzi złej woli. z punktu przyczepił się do drooiazgu  
bez najmniejszego znaczenia, co było pretekstem do dalszych w y ­
buchów złości. Na magazyniera. którv podniósł się z miejsca i stał 
wyprostowany na baczność, spocony ze strachu, wrzasnął:

— Gdzie etykiety, do stu tysięcy piorunów?! Ile razy trzeba 
powtarzać?

— Panie kapitanie melduję posłusznie, że nie w szystkie ety­
kiety są wyDisane. Ponieważ potrzebuję tylko kwadransa na w y -  
lepienie, pom yślałem  sobie... nie chciałem dwa razy wykonywać  
tej samej roboty...

—  Nic mnie to nie obchodzi. N a^pcie te, które są gotowe i 
wypisane.

— Panie kapitanie, etykiety są w obozie
—  W oboz;e, niedołęgo! Przynieście je natychmiast, a żywo! 

Jeśli n:e będziecie zpowrotem za dwie godziny, w lepię wam dzień 
paki za każda minutę spóźnienia!

Magazynier w yleciał jak z pracy.
Bruchot skoczył teraz dn warsztatu, Począł biegać wzdłuż i 

wszerz, niczem lew po klatce. Musiał jednak przyznać się do poraż­
ki: wszystko było w porządku, nic miał nic do zarzucenia Wszyscy 
zawzięcie pracowali, nie zwracając na niego najmniejszej uwagi 
W izbie rozlegał się charakterystyczny warkot małego motoru ele­
ktrycznego, nad którym ślęczał podoficer rusznikarz Motorek wpra 
wiał w ruch wiertarkę, która dziurkowała blachę, przytrzym ywa  
ną przez żołnierzy. Inny żołwerz zaznaczał pracę do wykonania na 
drugie! blasze przy pomocy młota i sztychu.

Hałas był tak piekielny, a robotnicy tak zajęci pracą, że nie 
usłyszeli nawet, gdy ich kapitan potknął się o leżącą szynę i jak 
długi runął na podłogę. Zdążył jeszcze wyciągnąć rece i oparł się 
na nich. ale zadrasnął się w duży palec. Krew zaczęła sączyć się z 
rany. W yszedł wściekły.

W  chodniku uspokoił się n ie c o .  Rozpoczął marsz tam i zpo­
wrotem. Dokuczał mu chłód. Powrócił do swego pustego gabinetu, 
gdzie starannie umył ręce, poczem oparł się o kaloryfer, i utkw iw ­
szy przed siebie m ętne spojrzenie, pogrążył się w  rozmyślaniach.

*
Pięć minut przed dziesiątą sierżant Marnier z czwartego plu­

tonu znalazł się w  tow arzystw ie swego następcy, wyznaczonego już

zgóry na niedaleki dzień jego przejścia w  stan spoczynku, w  chod­
niku. pr jwadzącym z izb bojow ych do rotundy B Uważając, żc 
przybył’ zbyt wcześnie, obaj podoficerowie wykonali w tył zwrot, 
nie chcąc zjawić się nie w  porę, w my śi starego francuskiego przy­
słowia wojskowego, „przed czasem czas jest nieodpowiedni".

W mgnieniu oka dawny odruch nerwowy, nabyty w czasie 
w ojny, rzucił ich równocześnie na podłogę. Gdzieś w oddali, za 
nimi, posypał się grad kul z broni automatycznej, w ściekły i przy­
śpieszony, a niemal równocześnie rozległ się, nibv wierne echo, cha­
rakterystyczny trzask pocisków, trafiających w twardą stal. Mo­
m e n t ,n ic  zgasło światło Akustyczne sklepienia poniosły wdał po­
nury łoskot.

Marnier dźwignął Sie z ziemi w  całkowitych ciemnościach. 
Jak 'uewidomy próbował namaoac ręką pobliską ścianę Po kilku 
nieudanych próbach odnalazł ją, ale stracił wszelką orjentację. 
9 ZY był teraz obrócony w stronę rotundy, czy też w  stronę izb bo­
jow ych’ Nastąpiła chwila absolutnej ciszy, śm iertelnej i pełnej lę­
ku. Ucichło na pierwszem piętrze, gdzie jeszcze nrzed kilkoma se­
kundami drżało wszystko od hałasu i wytężonej praem Wreszcie 
krzyk rozdarł ciszę. Mógł pochodzić jedynie od strony rotundy.

Marnier począł normalnie oddychać. Z eiw ał się i pobiegł 
przed siebie. Dotarł do rotundy, potknął się o kogoś i runął na nie­
go. Ów człowiek głośno wypow iedział przekleństwo. Marnier po­
znał swego następcę i chw ycił go w  rarmona. W tej samej chwili 
zp wszystkich stror nadbiegli przerażeni żołnierze, którzy rozpę- 
ezili ich, rozpychając się łokciami. W ciemnościach padały ciosy. 
Czyjś dziecinny i lęk liw y głosik krzyknął: „Mój Boże; jesteśmy ży­
wcem  pogrzebami" Ktoś zaśmiał się nerwowo. Nastąpiło kilka 
rhwU istnej paniki k+órvch wspom nienie później wywołało rumień 
ce wstydu na twarzach aktorów tej groteskowej sceny.

fD  C. N.).
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PoIski Północno-Wschodniej

Pokonaliśmy Niemców 69:65 pkt.
5 czerwca był dniem wielkiego zw ycięstw a sportowców Pol­

ski Północno -  Wschodniej, którzy po pięknej i niezmiernie cieka­
wej walce potrafili w yw alczyć nadzwyczaj cenne zwycięstwo.

Lekkoatletyczna reprezentacja Prus Wschodnich przegrała 
mecz. Przegrała ona coprawda nieznacznie, gdyż tylko różnicą 4 
pkt., lecz jeżeli weźm iem y pod uwagę, że na 13 przewidzianych  
programem konkurencyj, 8 zakończyły się zw ycięstwem  naszych 
zawodników, i ze sztafety nie wchodziły pod uwagę w punktacji, 
gdyż jedna zakończyła się zw ycięstw em  Niem ców, a druga naszem, 
to będziem y m ieli pełny obraz walki i przeświadczenie, że w yw al­
czone zw ycięstwo słusznie nam się naieży.

Mecz z Niem cami stał na wyjątkowo wysokim  poziomie. Wy­
starczy nadmienić, że padł jeden rekord Polski w rzucie dyskiem, 
ustanowiony przez Leonida Fiedoruka. Ponadto mieliśm y szereg 
innych pierwszorzędnych wyników, z pośród których na uwagę 
zasługuje pchnięcie kulą. Giei utto uzyskał najlepszy w tym  roku 
wynik. Mało tego, że przekroczył granicę 15 mtr., lecz zbliżył się 
bardzo do 16 mtr., co robiłoby z m ego miotacza o skali światowej.

P ięknie biegł Staniszewski, który ustanowił nowy rekord ży­
ciowy. N ie uzyskał on lepszego wyniku od Gąssowskiego w tej 
konkurencji, ale w  każdym bądź razie jeszcze raz potwierdził, że 
jest talentem  sportowym. Pamiętam Staniszewskiego z tych daw­
nych czasów, k edy biegał on jeszcze z chustką w  ustach. Pierwszy  
raz Staniszewskiego poznałem na boisku w W ołkowysku. Staniszew  
ski b iegł wówczas 3 kilem try z Hermanem. B ył on, ot takim so­
bie, prowincjonalnym  zawodnikiem. Wo.łkowysk twierdził, że pu­
pil miasteczka i faw oryt KPW. jest rasowym średniodystansowcem. 
Pam iętam  dobrze, że bieżnia była z wirażami, bardziej odpowied­
nia do zawodów kolarskich, niż lekkoatlety cznych, że walka była 
ciekawa, i że... Staniszewski pokonał Hermana. Ten Staniszewski 
z W ołkowyska i ten Staniszewski, którego podziwialiśm y 5 czerw­
ca w  Wilnie, to dwaj inni ludzie. Teraźniejszy Staniszewski jest mi­
strzem w porównani-1 z tym  Staniszewskim, którv chociaż wygrał 
w Wułkowysku, to jednak był patałachem.

Kilka słów pochwały należą się Wieczorkowi. Ten stary czło­
wiek, mający synów, którzy skaczą już ponad 4 mtr., i którzy bie­
gają 60 mtr. lepiej od naszych zawodniczek, potrafił postawić w szy­
stko na jedną kartę i jednem okiem zerkać na trybunę honorową 
na której siedział jego dowódca nłk. Dumorosz, a drugiem okiem  
patrzył na belkę, żeby ją nie przekroczyć. I o dziwo... Wieczorek 
zajął pierwsze m iejsce w  skoku wdal. Ten skazany juz na zagiade 
przez wybijającą się coraz bardziej młodzież, Wieczorek zaczął prze 
żywać okres renesansu .Skoczył 6,74. Poprawił swój tegoroczny 
wynik o 5 entr Pobił Niem ca Brandstatera o 5 entr. W ieczorek był 
zadowolony z Siebie. P aliły  mu się oczy radością sportowego zw y­
cięstwa. A co —  powiada — m ówiłem , że ja jeszcze mogę starto­
wać Któż w  tej chwili liczyć będzie lata. Tam na trybunie składa­
ją się ręce. Ludzie klas-jzą. Pani W ieczorkowa z dziećmi i przyja­
ciele starszego sierżanta z bataljonu saperów cieszą się razem z na­
mi, że w yw alczyliśm y w  sicoku wdal pierwsze miejsce.

Zawiódł Herman —  ten nasz faworyt. Eegulował mu czas 
trener Stanisław Petkiewicz. Herman trzymał się Niem ca Pietzka, 
który nie wykazał ani stylu, ani szybsości, a mimo wszystko potra­
fił pokonać Hermana, Mojem zdaniem Herman źle rozwiązał bieg 
taktycznie. Na trybunie głośno mówiono, że Herman jest głodny, 
że znajduje się w  skrajnej nędzy, że klub Hermana Ognisko K PW. 
nie uważa za stosowne zaopiekować się mm. Sądzimy, że w spra­
w ie tej otrzymamy od kierownika sportowego Ogniska KFW. ja­
kieś oficjalne w yjaśnianie Herman zostanie, jeżeli nim klub zao­
piekuje się. w  przeciwnym razie powinien poszukać klubu, który 
zaopiekuje się w  sposób bardziej przyjacielski i ojcowski.

Fatalnie biegł Żyliński, który na 400 mtr. zajął ostatnie m iej­
sce, a w  sztafecie 4 X 100 mtr. tak zm ienił pałeczkę, że straci1 iśmy 
dobrych kilka metrów. Żyliński jest tym  zawodnikiem, który za­
wsze jest niezadowolony. Chi lal biec 100 m tr, a nie wiedział, że 
musi przecież jako rasowy czterystomctrnwiec startować również i 
w tej konkurencji, a potem zaczął obrażać się, że nie został wyzna­
czony do sztafety olim oijskiej Żylińskiego cenihśm y zawsze, lecz 
teraz pozostawił on przykre wrażenie Sądzimy, żc wyzbedzie się 
sw ych wielKomistrzowskich manier i stanie się rak skromnym za­
wodnikiem, jak jego pozostali koledzy. Niech bierze przykład z 
Wieczorka, który startuje tam, gdzie iest wyznaczony i nigdy z ni­
kim me taiguje się.

Żylewicz Józef w  biegu na 800 mtr uzyskał m ezly czas —  
2.02,3. Jest to czwarty wynik tegoroczny w  Polsce. Żylewicz star­
tował po chorobie. B iegł jednak pieknie. Walczył ambitnie.

Rymowicz startował w skoku wdal Bolała go noga. Skoczył 
wdał 6,61, a w trójskoku 12,45.

Pięknie biegł w sztafecie olimpijskiej Szcze'-bicki. Sztafeta 
olimpijska zadecydowała faktycznie o zw ycięstw ie. Po trójskoku 
m ieliśm y remis. Od sztafety zalezało czy pierwsze miejsce zdobę­
dą Niem cy, czy też nasi zawodnicy. Staniszewski, Gąssowski, Za­
słona i Szczerbicki w yw alczyli przewagę 4 pkt. Ostatecznie mecz 
zakończył się zw ycięstw em  lekkoatletów Polski Północno - Wscho­
dniej 69:65 pkt.

Po trzech latach pierwszy raz odnieśliśm y zwycięstwo. N iem ­
cy byli nieco zaskoczeni dobrą formą naszych zawodników. Mówiąc 
szczerze, to dużo nam pomogli tacy zawodnicy, jak’ Staniszewski. 
Gąssowski, Fiedoruk i Gierutto. N iem cy mają zamiar wystąpić z 
propozycją ścisłego omówienia w am nków  rozegrania w przyszło­
ści spotkań. Chodzi o sporządzenie protokułu, kto ma prawo star­
tować i ilu  ma startować zawodników W ilno będzie musiało obro­
nić jeden punkt, bez którego nie do pom yślenia byłoby rozegrywa- 
nie zawodów, a mianowicie: dopuszczeni powinni być zawodnicy,

(Dokończenie na str. i

WIL NO. W medzielę, 5 hm. rozpc 
cząl się w Wiliiie Krajowy Zjazd Ogól­
nego Związku Podoficerów R.P. (OZ 
PR).

Na zjazd przybyło 800 delegatów, 
prezesów i komendantów kół i okrę­
gów, zarząd główny Związku oraz blis 
ko 10 tys. członkow Związku wraz z 
rodzmami.

Uroczystości zjazdowe rozpoczęły 
się o godr. 7,30 zbiórką na pi. Marszal 

ka Piłsudskiego delegacji pocztów 
sztandarowych, gdzEe prezes zarządu 
Głównego OZPR odebrał raport od ko­
mendanta głównego Zw*ązku.

Z pi. Marszalka piłsudsKiego sto kil­
kadziesiąt pocztów sztandarowych prze 
szło z orkiestrami ulicami miasta, kie­
rując się do Ostrej Bramy, gdzie zosta- 
oaprawiona uroczysta Msza Święta i 
wygłoszone okoficznościowe kazanie.

Zaraz po nabożeństwie z placu przed 
Ostrą Biamą wypuszczone zostały go­
łębie pocztowe, które ao kół Związku 
zaniosły pozdrowienia i meldunki o roz 
puczęciu zjazdu.

Następnie delegaci w zwartym or­
dynku, a za nim; członkowie Związku 
udali się na cmentarz Rossa.

Kilkundnutową ciszą uczczDno pa­
mięć zmarłego Wodza..

Po oddaniu hołdu, uczestnicy zjaz­
du udają się do Bazyliki wileńskiej, 
gdzie pr^ed posagiem ks. biskupa Wła­
dysława Bandurskiego, skłnJają w<e

niec.
Skoiei następuje defilada uczestni­

ków zjazdu na ul M!chiewlcza.
Po defiladzfie odbyło się w 

godzitiacn połuuriiowych uroczyste 
otwarcie zjazdu w sali teatru Miejskie­
go na Pohulance.

Na uroczyste otwarcie zjazdu przy­
byli wojewoda wileński B ojański, re­
prezentujący premjera i ministra spraw 
w ew n, puik. aypi. Janicki, reprezen­

tujący ar.nję, dyrektor departamentu 
MSZ Drymmer — reprezentujący mi­
nistra spraw zagr. plik. Becka, ksiądz 
mgr Mościcki reprezentujący ks. Ar­
cybiskupa M etropolię wileńskiego jal- 
brzykowskiego, pik Bobrowski z PU 
WF, por. rez. Eerger — prezes Zw. Ofi 
cerów Rezerwy, płk. Jagielski — z ko 
mendy głównej Federacji P zO O , dyr. 
niż, Barapski, przedstawiciel władz 
państwowych i samorządowych, orga­
nizacji społecznycn, stowarzyszeń, zwią 
zków i cechów, delegacja korpusu po- 
doficei ów zawodowych oraz delegaci 
; członkowie Zw. Podoficerów Rezer­
wy

Otwarcie zjazdu zagai! prezes za­
rządu głównego OZPR A. Jakubowski.

W dłużs-zem przemówieniu ks. mgr. 
Mościcki w <mieniu ks. Metropoi'ty wi­
leńskiego o.nówii serdeczny ftosunek 
duchowieństwa katolickiego do armji 
polskiej dającej na swych sztandaracn 
zespolone godła krzyża i orfa białego.

Z»elone Swatki w Wilnie
WIl NO Zielone Świątki nfinęły w 

Wilnie pod znakiem dobrej pogody. 
Wp. iwdzie PiM od kilku dni zapowia­
dał cnłód i deszcze, jednak jakoś to 
me sprawdziło się. Jakoy na złość tej 
szanownej instytucji, przez całe świę­
ta było nietylko sucho { słonecznie, ale 
nawet b. deplo.

Dz>ęki pięknej pogodzie, wszystkie 
zapowiedz1ane pielgrzymki i wycieczk1 
przybyły do Wilna. Miasto, tonące w 
powodzi naturalnej zieleni i udekoro­
wane brzózkami, od rana do późnej no­
cy rozbrzmiewało gwarem- Chodniki 
były zatłoczone przechodniami, a jezd 
nie w szelkim i pojazdami. Autobusy sta 
le miały komplety; poszły tez w ruch 
wszystkie dorożki j taksówki. W loka­
lach rozrywkowych zaś tiudno było o 
stoliki

PIELGRZYMKI 
Nie dziwnego zresztą Okazuje się 

bowiem, że w czasie świąt bawiło w 
Wilnie około 40 tys. przyjezdnych. 

Najwięcej, oczyw sde, było pątników. 
Korzystając ze specjalnych zniżek kole- 
jowych t. z w. „7f,elonośw«ąteC7ttych“ , 
przyjecnaio do Wima przeszło 30 piel­
grzymek. Przybyły one z całej Polski. 
Najliczniejsze wszakże były z 'Uleńs-z- 
czyzny W  okresie Zielonych świątek 
w Ostrej Bramie i w Kalwarji bawiło 
przeszło 15 tys. pątników. Te ’lość na­
leży jeszcze uzupełnić drobfiemi grupa­
mi z W iiria i rmejscowości podmiep- 
kicn. W sum’e to da blisko 20 tys. pąt­
ników.

ZJAZDY I WYCIECZKI 
Obok pielgrzymek nrejiśmy szereg 

tc /nych  wycieczek turyst"cznvcb. Przy 
hvły one pociągiem dodatkowym z 
Warszawy oraz póśiagałri popularny­
mi; z Grudziądza. Hoducisz.ek, Sól i 
wielu innych itteiscowośc', przywożąc 
blisko 5 tys. osób.

Tegoroczne święta nołynefy rów­
nież pod znakien. zjazdów Oto od­
był się wielki zjazd Podoficerów Rezer­
wy. na Hory przybyło przeszłą 10 ty-, 
rezerwistów.

Także w cznsic świąt Wilno gościło 
w swych murach pułk I-ćgjj Akadem!

cHej z Warszawy oraz paręset uczest­
ników zjazdów katofickich.

NA WILJI
Gdy miasto „okupowali" pątnicy, 

rezerwiści i turyści, rodowici wilnianie 
tymczasem „szaleli" na Wilji, na Zie­
lonych Jeziorach, jeziorach D ud+ ós.- 
kich, nad Naroczą i wszędzie, gdzie 
było -słońce, woda i zieleń. Statki i au­
tobusy odchodziły przeładowane. W  la­
sach wileńskich i podwileńskich niwa- 
kowały setki i tysiące m,eszkancow. 
Brzegi rzeki i pobliskich jezior roiły 
się tłumami kąp*elowtczów. Na Wilji 
zas tak wielki oył ruch kajaków, łodzi 
wioślarskich i „pychówek", że nieraz 
wydarzały się nawet „kaiambole", na 
szczęście końuzące się tylko kąpielą.

Warto więc zwiększyć ilość poficj1 
rzecznej Coraz większy ruch na rzece 
zaczyna już wymagać normalizacji i 
odpowiedniej kontroli oraz dozoiu.

WYPADKI
Minione święta pobiły jeszcze je­

den rekord. Tak wielkiej nfian łloścł 
bójek i awantur, to bodaj nie pam ięta­
ją najstarsi mieszkańcy naszego grodu. 
W eiagu 5 i 6 hm. zanotowano w mie­
ście kilkadziesiąt bójek , kilkanaście 
krwawych rozpraw nożowych ; kilka 
napadów. W rezultacie w szpitalu Sw. 
Jakóba leży wielu rannych, a  przeszło 
50 osób nosi opatrunki., Ciężko ranni 
są: W;to!c! NarWojsź (Murarski 5)
który na zabawie przy ul. Ponarstńej 
54 zo-tał postrzelony: Józef Uścńlo
(Marcowa 25), przebity nożem na ul 
Robruiskicj: Witold Milew«ki (Legio­
nowa 26), uderzony cegłą w głowę; Izy 
dor Awłas (Równe Pole 58), przeb:ty 
nożem przez narzeczonego swej s-’os- 
try, Jachow-sldego; Józef luszlfiewicz 
z Wierszuliszek, pobity drągiem: W ac­
ław Guntbrewicz (Gedyirfinowska 42), 
prłV<y przez kilku awanturników, za 
odmowę d a ń  a im na wódlm pieniędzy,; 
Iżci rębni: 20 letni tancerz kabaretowy 
G. Joffc. J in Jnidewicz (Św. Wincente­
go 25), Wawrzyniec Yimrfjew (Łama­
na I0), Antoni Milewicz (Mostowa 6), 
Feliks Usowski z Mickun j wielu, wielu 
innych.

S. t  p.

l i s f ł o v a f  p o w ’ e s f ć  s !ę
svn „Brti^erfereśnu"

WILNO, W św iecie przestępczym sensacja. Usiłował odebrać 
sobie życie drugi syn herszta ,,Brudcrfercinu“ Icek Lewinson, w ła­
ściciel piwiarni przy ul. Jatkowej.

Brat L ew nsona, jak wiadomo, został skazany na dożywocie 
7.a morderstwo Kolkupokolosa, zaś ojciec Lewinsona (Chane-Bolb- 
kes) otrzymał ostatnio w  związku z aferą Sabunajcwa 4 lata w ię­
zienia.

„Osierocony" Icek tak sie przejął niepowodzeniami jakie o- 
statnio spotkały rodzinę i  bandę, że postanowił powiesić się. Ura­
towano go jednak. W obawie żeby Lewinson nie pouowił próby 
odebrania życia, czuwa nad nim kilka przyjaciół

T r a g i c z n a  k i p i e l
W Z^froau utonęł 1 6 -ietrsśa dziewczyn

WILNO. Wczoraj około godz. 4-ej po poł. w  jeziorze Zatrocze 
utonęła w  czasie kąpieli IR-letma Aleksandra Sobolewska, zamie­
szkała w Zatroczu.

Wypadek zauważono, lecz nim zdołano przyjść tonącej z po­
mocą, Sobolewska poszła na dno.

W czasie zarządzonych poszukiwań ciało tragicznie zmarłej 
r dnaleziono.

* **
Wczoraj w  stawie w Hrybiszkach omal nie utonął St Żukow­

ski (Belwederska 15). Kąpiący się uderzył głową o barjerę i to by­
ło rowodem, że wskutek zamroczenia począł tonąć. W ydobyto gc 
i przewieziono do szpitala Sw. Jakóba.

A D C L F  DCŁEGCtfSKS
po długich i ciężkich cier+eniach, opatrzony śś. Sakram entami, 

zasnął w Panu tn ia  6 czerwca 1938 r- w wieku lat 46
Wyprowadzenie zwiok z t omu żałoby Jare ilońska 3(5 m. 9 do ko­
ścioła św. Jakuba nastapi dnia 7.Vi b. r. o poa*. 18.30. Nab( zeństwo 
odbędzie s-ę w dniu 8.V1 o r w lymże kość cle o godz. 9 m. 30, 
Pogrzeb z tegoż kość cła na cmentarz Kossa odoędziesię o g. 17 p.p.

O czem cowiadamiaj i stroskane S I O S T R Y .

Z A  D U S Z Ę  Ś. t  P-

JAKIKY CŁUSK IEJ
a r t y s t k i  - m a l a r k i

odbędzie się nabożeństwo żałobne w roczn oę śmierci dnia 
S-go czerwca o godz. 9-tej l ano  w kościele O O. RonifraTów.

O czem zawiadamiają MATKA i SIOSTRA.

KRONIKA WILEŃSKA

WTOREK

£>zi* 7
Rcberta 
J itro 

Maksyma

Wschód słońca % 2.47 

Zachód słońca o. 7.47

SPOSTRZEŻLN1A ZAKŁADU 
AlETEOROLOCilCZNEGO L .S.b. 

W WILNIE
Z dnia 6 czerwca 1938 r. 

Ciśnienie śred aie 762 
Najwyższa +22 
Temperatura średnia +26 
Temperatura najniższa + 8  
Wiatr południowy 

Tendencja barom.: spadek.
U w a g i : ^ g o d n i e .

DYiURY A PTEK ;
Dziś w nocy dyżurują apteki; Sapo- 

żnikowB (Zawaina 41); Rodow,cza 
(Ostrobramska 4); Augustowski! go 
(.Mickiewicza 10 ) ; Narbuta i Św. 
jańska 2); Zashwskiego (Nowogiódz- 
ka 89).

Hotel „SI. Georges"
ił- W 11 n I • .
Pierwszorzędny 

Polcoit wygodne r e n y
1 elefi ny •  pokoiach.

U l  Ł

Hotel E u r o p e j s k i
w W I I n I •

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osoDOwa.

N A U K A
— Państwowe Liceum im. J :r.„ i Ję* 

drzeja ŚWadeckch w WTnii W roku 
szkolnym 1938 — 39 przy Uniwersyte­
cie l-nefana Fiauru go w Wilnie otwiera 
się Pnastwowe Uceum im. Jatia i Ję- 
dizeja Śniadeckich dla młodzieży mę- 
skiej.

Zwierzchni nadzór nad Liceum spra­
wować będzie Rektor U.S.B. Zgłoszenia 
na wydziały; humanistyczny, matematy­
czno - fizyczny , p rz \rodn',czy pT™jmuje 
do dnia 22 czerwca br. i intormacj' idzie 
ia kancelarja Liceum ul. Baksztn 15 tei 
28-28 codziennie w g-odz. 10— 12.

T E A T R Y  I M U Z Y K A
— TEATR MUZYCZNY „LUTNlĄ" 

Egzotyczny zespół Yemenitów w Wi1 
nie. Największy sukces artystyczny.zdo 
byty \v stolicach świata występy au- 
tentyczin cli cór Yemei u riod k ie ib w r- 
ctwem R'nv Nikoff Kr’-fyka rozmai­
tych krajów jest przepełniona entuzja- 
styc/nemi zachwytami dla tego 'edyne- 
go w swoim rodzaju zespołu, który z 
odległych krajów przywozi do nas or­
ientalne melodie, tańce i pieśni przy a-
kompanjameneie bryg'”' alnycb instru- 

mentów muzycznych. W »iciw  ościami 
tego 7e-;|-vohi są przedewszysfkiem bez­
pośredniość, powuiga ! oryginalność u- 
ięcia. Pierwszy występ tego znakomi­
tego zespołu odbędzie się w Teatrze 
..'.utnia" w czwartek nnjK1r/szy 9-gO 
czerwca o godz 8 m, "10. wiecz

— TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE Trzy siostry ritiam a w Tea 
t r z e  na Pohulance! — Duś. wc wtorek 
dn 7-go czerwca o godz. 9.15 wdecz. 
w Teatrze na Pohulance o d b ę d z ie  się 
jed( ny w s tę p  9:óstr Halama — Loda. 
Alicia, Ena!. Trzy siostry westąpia w 
tańcach odpowiadających .cli charak­
terowi tanecznemu W prtgiam ic m. in. 
..Kw.anarka hiszpańska". „Rytm ame 
rykański", 13 „cegieł", R'quettc“. „A- 
waintunrca", „nazeoiarz warszawski". 
„Wiejska kretynka" i wicie umyrh. 
Wspaniale i barwne kosfjinny. Ceny 
miejsc specjalne.

— Jutrzejsza prem iera' |ntrn. « 
śroaę dn 8 bm. o godz. 8.1 & wuecz. od 
będz'c się premjera komedio farsy ju- 
goslowiańsk.egi aumra Bronisława Nu 
cića p t. „Wiejką polityka pani rnini- 
strowei". W  roli ptównei Irena lasiń 
ska .  Detkow'ska. Reżvserja — dyr M. 
Szpakiewioz, oprawa dekoracyjna — 
K. ; J. Golusów.

— Operetka Lwowska Kaczorow­
skiego na Wileńszczyźnie.; Wtorek 6 
cz.erwrca Os7miar>a środa 8 czerwca 
—Orany; czwartek 9 bm Druskicniki.

— TEATR „>4UI PP > QUO“ ulJ  
Ludwisarska 4. Teł. 26-87. W dalszym | 
ciągu oryginalna rewia w 2 częściach 
1? -wielkich obrazach p.t. W królestwie 
operetki. — Pożegnalnne występ’’ M 
Żejmówmy i całego zespołu oraz goś- j 
cinne występ” minzyńskiego pmsenka 
rza SeK Caslda. W programT sketche. 
tańce oraz występy solowe. Początek 
7.1.5 i ó,30 wlecz. Ceny oropagandowe 
Balkoi. gr. 25 parter od 54 gr.

Z życia katolicKiego
WYJAZD KS. E1SKUPA MICHALK1E* 

WICZA

JE ks. Bisicup - Sufragan Kazimierz 
Michalkiewicz wyjechał na kurację ao 
Krynicy Puwrót do Wilna nastąpi oko- 
(O 10 lipca roku bież. (r.)

KC. ARCYBISKUP — METROPO­
LITA POŚWIĘCIŁ NOWY SZTAN- 
DAP ZWIĄZKI' UCZESTNIKÓW 
Wa LK I KORPUSU WSCHODN.

Wczoraj w Grodnie odbyła rię uro 
czystość poświęcenia nowego Związku 
uczestników walk I Korpusn wsehod- 
dniego. Aktu poświęcenia sztandaru 
dokonał J. E Ivs. Arcybiskup - ile -  
tropoliia Romuald Jałbrzykowski, kió 
ry na tę uroczystość specjalnie przy­
był z Wilna, (r)

W GRODNIE BĘDZIE WYBLDOWĆ 
NY KOŚCIÓŁ I KLASZTOR O O. KAR 

MELITÓW

Donoszą z Grodna, że w najbliż­
szym czasie zostanie tam rozpoczętą 
budowa świątyni i klasztoru, które nd- 
darę będą zakonowi OO. Karmelitów. 
Zarząd Miejski uchwalił już dać pod tę 
budowę plac (2 ha) j materjal budow- 
tany na sumę 80 tys zł. (t.).

DWA TYSIĄCE PIELGRZYMÓW 
Z La  W ABY S Z E K PRZYBYWA 

DO WILNA

Dziś zrana przybjwa do Wilna 
pielgrzymka ludność katolickiej z 
Ławaryszek. Bierze w niej udział 
przeszło dwa tysiące osóŁ Pielgrzym 
ka wczoraj wyruszyła do Wilna. Id7’<* 
pieszo. Prowadzi ją ks. proboszcz 
Zaćharzewski., Pielgrz^unka przybywa 
do Ostrej Bramy, by tu złożyć Matce 
Boskiej hołd. (r)

Areszty 
wśród komunistów

WILNO. W ciągu ostatnich dwóch 
dni przeprowadzono w mieście noro w 
nic areszty wśród komurdstów. W szys­
cy zatrzymani są żydami.

F LMOWEl TAŚMIE

„Z UŚMIECHEM NA U STA CH "

,P A  N“
Wiele jest recept na zrobienie ka- 

rjery. Jedną z nich prezentuje Mau- 
rice Gucralier. W arunki są wcale nie­
trudne: elastyczne giwnienic, sporo tu ­
petu i pi-7.edcwszysfkiem uśmiech na 
i warzy. Ten uśmiech i preyjetńgy 
wi-gląd to tajemnica całego powodze­
nia. F ilozofia (ego sysiemii jest ła­
tw a choć daleka od zasad m oraliio fi. 
P t,płatna jednak jest naprwno. Gdy­
byśmy nawet m id i jakieś zastrzeże­
nia co do jej stosowania, to przyj 
rzawszy się jak to robi M auriee Che- 
ralier, ustąpimy dużo ze swego ka- 
toństwa. choćby za eet+, pośmiania się 
ze wsjiólczesnych sposobików znanych 
także i ii nas. OJ włóczęgi przez por­
tiera dn dyu-ektora teatru, a potem 
operv paryskie j, to istotnie karjera , 
co się zowie.

Komedja zrobioiiS jest przez zdol 
nego reżysera (M. Toum eur) lekko i 
z zacięciem. Milą partnerką 'Tieya- 
liera jest znana w INilnie z zaprze- 
s7łorncznego przyjazdu Mary Gloi-y.

D odatti reklamowane jako „ślicz­
n e"  w rzeczywistości są stare, długie 
i nudne. C.

CO G R A JĄ  W K IN A C H ?
C4S1NO: j  Od wtorku do czwartku" 

HELJOS- ,Kap;tan Molier,? rd".
PAN: „Z uśmiechem na ustach". 
MARS- — -„.Tajemniczy przeciwnik". 
LUN : „Leftkoduch’ .
ŚWIATOWID .Sherlok Holmes i 

dv. Watson".
OGNISKO \\'a lc cesarski". 
JUTRZENKA: — „Jadzia".
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Pjghne ZBytujsli kktaiilMfi
Polski Północno-Wschodniej

(Początek na str. 3-ej)
którzy mieszkają stale na terenie Polski Połnocno - Wschodniej, 
w zględnie urodzili się w  W ilnie, Białym stoku, czy innem mieście 
kresowem  Trzeba stać przytem  twardo i nie ustąpić Niemcom, gdyż 
w  przeciwnym  razie stracim y wszystkich naszych czołowych za­
wodników, jak: Gieruttę, Fiedoruka, Staniszew skiego i innych.

Mecz z Niemcami był dniem w ielkiej propagandy sportu lek­
koatletycznego. W iemy bardzo dobrze, że publiczność nasza więcej 
interesuje się piłką nożną, niż biegami, czy rzutami, lecz m , co w i­
dzieliśm y w  niedzielę na stadjonie WKS. Śm igły, m ile nas zdzi­
wiło. Przeszło 2 tysiące widzów Oklaski. Fachowa ocena. Słowem  
entuzjazm. Lekkoatletyka —• ta królowa sportów —  wraca na swój 
tron. Trzeba tylko jak najczęściej organizować zawody. N iestety, 
mecz z Niem cami zakończył się deficytem  przeszło 1.200 zł. Orga­
nizatorzy będą teraz bardzo ostrożni. Oferta Estonji załatwiona zo­
stanie zapewne odmownie. Estończycy, wracając z Kowna, chcą 
rozegrać mecz w  W ikiie w  połowie sierpnia. Czy odbędzie się w  
tym  sezonie jeszcze jedna międzynarodowa impreza lekkoatletycz­
na? —  rzecz wątpliwa. Raczej —  nie, niż — tak.

Na przyszły rok lekkoatleci Polski Północno - Wschodniej 
będą m usieli startować już w  5 meczu tradycyjnym  w Królewcu. 
Jesteśm y przekonani, że walka stać będzie na tak wysokim  pozio­
mie, iak teraz —  u nas w  Wilnie,, a o zw ycięstw ie zadecyduje m ini­
malna różnica punktów. Nasi zawodnicy znacznie podciągnęli się. 
Nauczyli się przedewszystkiem  walczyc. Podreperowali się sty lo­
w o Mają rutynę, lecz brak jest jeszcze wykończenia.

W yniki tecnniczne meczu przedstawiają się rastępująco:

100 m etrów *
Polska
Niem cy
Niem cy
Polsk a

10.8 sek.
10.9 sek. 
11 sek.

%

V . —

■-'i,-

Niem cy
Polska
Polska
Niem cy

Polska
Niem cy
Niem cy
P olska

Niem cy
Polska
Polska
Niem cy

Niem cy
Niem cy
Polska
Polska

Polska 
Niem cy 
Polska, 

Niem cy

15,9 sek. 
16,4 sek 
17,1 sek.

51 sek. 
53,9 sek. 
54,6 sek.

180
175
170
165

cm.
cm.
cm.
cm.

54,04 mtr. 
52,86 mtr. 
52,57 mtr. 
51,46 mtr.

6,74 mtr. 
6,69 mtr. 
6,61,5 mtr. 

6,49 mtr.
Polska skoczył 7 m. 5 cm

1) Zasłona
2) W olff
3) Titman
4) Szczerbicki 

110 m. płotki
1) Strechiau
2) Gierutto
3) W ieczorek
4) Barkowski 

400 metrów
1) Gąsowski
2) Alpers
3) H urdrieser
4) Żyliński 

Skok wzwyż
1) Rozenthal
2) Gierutto
3) M aciukiewicz
4) Schulz 

Rzut oszczepem
1) W ittke
2) Keipke
3) W ojtkiewicz
4) Szelest 

Skok wdał
1) Wieczorek
2) Brandsteter
3) Rymowicz
4) Barkowski 

Poza konkursem Hoffman
800 metrów

1) Staniszewski
2) Sprenger
3) Żylewicz
4) Hundrieser 

5.000 metrów
1) Pietzke I ^  , -
2) Herman
3) Pietzke II
4) Półtorak  

Rzut dyskiem
1) Fiedoruk
2) Gierutto
3) Hirschfeld —
4j Lulrmann —

Fieduruk pobił rekord Polski.
Pchnięcie kulą

1) Gierutto "*v —
2) Hirschfeld —
3) Fiedoruk —
4) £,uhman —

Sztafeta 4 X  100 m.
1) Prusy Północno - Wschodnie 46,2 sek.

w składzie: Brandstater, Tittman, Strechiau, Wolff.
2) PolsKa Północno -  W schodnia 46,3 sek.

w składzie: Wieczorek. Szczerbicki, Żyliński, Zasłona. 
Sztafeta OlimDijska

1) Polska Północno - Wschodnia 3,34 sek.
skład Polski: 800 m. —  Staniszewski, 400 m —  Gą­
sowski, 200 m. —  Zasłona, 100 m —  Szczerbicki.

2) Prusy Północno -  W schodnie 3,35,4 sek.
skład Prus: 800 m. —  Sprenger, 400 m. —  Alpers.
200 m. — W olff, 100 m. — Tittman

%
k

■i * '•Shf

k

Polska
Niem cy
Polska
Niem cy

Niem cy
Polska
Niem cy
Polska

PolsKa
Polska
Niem cy
Niem cy

Polska
Niem cy
Polska
N ie m c y

1,56,8 sek  
2.01,1 sek. 
2,02,3 sek.

15.43.5 sek.
15.48.6 sek. 
16,03,8 sek.

46,98 mtr. 
45,79 mtr. 
39,34 mtr. 
37,84 mtr.

15,66 mtr. 
14,77 mtr 
14,69 mtr.

Trójskok
1) Hoffman
2) Barkowski

Polska
Niem cy

13,89.5 cm. 
13,34 cm.

2 raid W;fnc-2uł5w-W’liio
i p!erwszv wyscia kolar­

ski Zułuw— Wilno
Zainaugurowany w zeszhnu roku 

przez korpus podoficerów tramizouu 
m W ilna doroczny raid  kolarski do 
Zułowa celem oddania czci Pierwsze­
mu Marszałkowi Polski Józefowi P ił­
sudsk iem u^ w tym roku u>g! zmia- 
ni».

7, punktu widzenia sportowego 
powyższa zmiana, wprowadzająca w 
powrotnej drodze z Zułowa wyścig 
indywidualnymi patrolowy, bezwzglęrl 
dnie w dużej mierze przyczyni się do 
spopularyzowania i podniesień,a w ar­
tości tego pięknego i godnego uajwyż 
szego uznania pomysłu.

Z calem przekonaniem wypowia­
dam słowa, że w niedługim czasie 
kolarski raid i wyścig zułowski stanie 
się tem dla kolarzy i to szczególnie 
wojskowych, — czem obecn o już mst 
dla narciarzy — impreza na tej sa­
mej prawie trasie.

W. tym ro t I dopisało wszystko.
Orsranizacja była bez zarzutu, po­

goda była nawet za ładna, bo za go­
rąco, no i dopisali zawodnicy w ogól 
ne.i ilości osiemdziesięciu i jedna pa­
ni. W  wyścigu wojskowi startow ać 
w trzech katcgorjach, w zależności od 
wieku, plus patrole, klubowcy — cy­
wile oddzielnie i grupa ra.idow'<*zów 
wile oddzielnie i grupa rajdowiczów. 
W yniki wyścicru były następujące:

I  wojskowa ka teg o rie :
1) kpr. Maksimowicz W KS Pod- 

brodzie czas 2,20.06, \
2) kpr. Boguszewicz W SK  Śmigły 

czas 2,21.05,
£>) S takun W KS Podbrodzie, czas 

2,46.15.
II. W OJSKOW A KAT.

1) plut. B ajcar C W.Ł. Zegrze 
2.38,52,

2) kpr Leszczyński W KS Śmigły 
2.48,20,

I I I  W OJSKOW A KAT 
ogólno wo.iskowa

1) sierż. Radzikowski C.W.Ł. Ze­
grze 2.41,01,

podoficerowie D.O.K. TTT
1) st. sierżant Dembiński W.K.S. 

Śmigły 2.44.44,
KLUBY

J) Skuralowicz P.P.W . czas 2.11.01
2) Prokofiew  R.K.S. wczas 2.15.40
3) Orodziewicz P P.W. 2.10. 

P A T R uLE  W OJSKOW E
1) W.K.R. Lida
w składzie: kpr. Kucio, kapr, Kap 

ciuk, kapr. Drabb. kapr. Mroczek.
2) W KS Tagiellonja.
Wieczorem w kasynie rCprezcnt.

podoficerów w .mltvm nastro ju  ko­
m andor raidu m jr. Laukau rozdał na­
grody w ilości 15-stu i pamiątkowe 
dyplomy.

Jęritzeiowska przegrała
W GFfZE PODWÓJNE]

W poniedziałek odbył sie finał gry 
podwójnej pań w turnieju o mistrzo­
stwo St. Georges Club.

W finale para amerykańska — Fa- 
byan pokonała parę polsko - angielską 
Jędrzejowska — Thomas po ciężkiej 
walce w trzech setach 6:1, 0:6, 10.8.

Polonia poHona a drożynę 
Vni'waerts z Gliwic ?;1
W poniedziałek na sta-djoTe W oj­

ska Pojskiego w Warszawce rozegrany 
został miedz} narodowy mecz p<iKi no­
żnej, w którym stołeczna Polonia po­
konała memiecka drużynę Yorwaerts z 
Gliw>c 3:1 (0:0)

Śmierć na rowerze
W czasie wyścigu kolarskiego Lu­

blin — Zamovść — Lublin, 19 letni za­
wodnik Bolesław Martyn (niiestowa- 
rzyszony z Zamościa) wpadł pod Izbicą 
na slup telegraficzny, doznając pęknię­
cia czaszki.

Śmierć naintąpila na miejscu
p ii-iiifTiiaU

3) Schultz
4) Rymowicz

POLSKI CZFRWONY KRZYŻ 
CHRONI. RATUJE. ZAPISZ SIE 
N* CZŁONKA POLShlEGC 

CZERWONEGO KRZYŻA

Programy radiowe
WILNO

Wtorek, dnia 7 czerwca 1938 r.

8 10 Muzyka wakacyjna. 8 55 Pro­
gram na dzisiaj. 11.40 Pieśni w wy­
konaniu polskich śpiewaków 13.00 Or- 
k;estra filadelfijska j występ Yehudi Me 
nuchina — skrzypce. 14.00 Muzyka po 
pularna. 14.13 Komunikat Zw. K. K. O. 
17.22 Program na środę. 20.45 Audycja 
dla wsi. „Sad przy zagrodzie" poga­
danka. 20 55 Wileńskie wiadomości 

i sportowe. 23.40 Zakończeme programu.

WARS7AWA 

Wtorek, 7 czerwca 1938 r.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.20 Muzyka z płyt. 6.45 Gimna­
styka. 7.00 Dzienwk poTauny. 7.15 Mu­
zyka poranna. 8.()0 Audycja dla szkól. 
1100 Audycja dla poborowych. 11.15 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygna! czasu i 
hejr.al z Krakowa. 12.03 Audycja połud­
niowa. 15.15 ,,Na szeioknn świccie" — 
audycja dla dzieci starszych. 15.35 — 
Przegląd aktualności finansowo - gospo­
darczych.. 15.45 Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 Pieśni polskie w wyk. chóru 
męskiego. 16.20 Koncert orkiestry Salo­
nowej. 16.45 Jan Matejko — opowieść.
17.00 Muzyka taneczna. 17.22 Program 
na i u tro. 17.30 Z piosenką i tańcem przez 
Poiskę. 18.00 Życie gromadne owadów 
— pogadanka. 18.45 „Czarna polewka" 
scena z opowiadania Piotra Choynow- 
skiego „Magnackie swaty". 19.00 Reci­
tal skrzypcowy.. 19.20 Pogadanka aktu­
alna. 19.30 Melodie nastrojowe w wy­
konaniu Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej.
20.30 Dzmnnik wieczorny 20 40 Poga­
danka aktualna. 20 45 Audycja dla wsi.
21.00 Gioacchino Rossini: Włoszka w 
Algerze — opera komiczna. 22.57 Os­
tatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego. Komunikat meteor 'logiczny.

Środa 8 czerwca 1938 roku

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6 20 Muzyka (płyty). 6.43 Gimna­
styka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu­
zyka poranna. 8.00 Audycja dia szkól.
11.00 Aud. dla poborowych. 11.15 Au­
dycja dla szkol. 11.40 Fragmenty sym­
foniczne. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
15.15 Wszystkiego po trochu — audycja 
dla dzieci. 15.45 Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 Z ulwo/ów Piotra Czajkow­
skiego. 16.45 Pi zer,,ysl ; handel jako 
zaplecze armii walczącej — odczyt. —
17.00 Muzyka taneczna. 18.00 Wyspa 
konwaljowa — pogadanka. 13.10 Audy­
cja Polskiego Czerwonego Krzyża. —
18.30 Marsze woskowo (płyty). 18 45 
„Czarna polewka" — scena z opowia­
dania Piotra Cboynowskiego „Magnac­
kie swaty" (dokończenie!. 19.00 Reci­
tal śp:ewaczv. 19.20 Pogadanka aktual­
na. 19.30 „Humor ! JjjiostSa" — kon­
cert rozrywkowy. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20 55 Pogadanka aktualna. —
21.00 Audycja dla wsi. 21.10 Koncert 
chopinowski. 21.50 Wiadomości spoT- 
towe. 22.00 Pięć wieków dawnej muzy­
ki. 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego i komumkut meteorolo­
giczny oraz „Czv odkrycia geografi­
czne są patentowane?" — nog w ję­
zyku francuskim.

f  A C ! »  |  PREMJERA. Podwóinv proąram .

- — _ _ — - wterku do czwartku**
W roi.  f i . :  M ł R N A  „ O Y  i W IL L IA M  P O W E L L .

2. Reuelacyine wznowienie „R! 0  S El M A ^   ̂ —
Jeannette MACDGNALD i Nelson EDDY.

ChrzesUidrtskie K i no  „ŚWIATOWIP“, Mickiewicza 9.

W-elk. Hm nełen emocii i prozy „ALARM  W P E K IM E "
W r o i  gł niezrównany GUS I AiV FROEHL1CH. Uporczywe walki na Dalekim 

Wschodzie trzym aja widza całv czas w napięciu.
Początki seans.: b. ? i 9. W niedziele i święta od 1-e-.

HELiOS | D z i ś .  N :e zważając na sezon letni, dawno
zapowiedziany potężny film wielkich nam iętności

! A ? I T A N  f i O L L E ł l A R D  i* Albert Frejean
Nadprogram: . ATRĄKCJA KOLOROWA i akt.

Dawno niewidziany, ulubiony „Pieśniarz Paryża*

Maurice CfIEVALIER SgSŁESSEfcS

TEATR

pełnem humoru, werwy 
i przebo owych piosenek

ŚLczny nadprogram
MkMBB

„Z irfMiECHŁrt NA USTACH"

a u i  p r o  a u o “ l u d w i s a r s k a  4 . Tei. 25 .87 .

Dz S w dalszim  ciągu oryginalna m uschio low ą rewia w 2 częściach 12 wielkich

0T zt h ..W Królestwie ooeretki" Dy całego zespołu
oraz goścmne w \s 'ęny  murzyńskie io piosenkarza Seb Cash‘a. W r r  gr.zi.ne 
wesołe sketche. efektowne tańce oraz przeboiowe solówki. Pocz. o g. 7.15 i 9.30 

wiecz. Ceny propagandowe: balkon gr. 25, parter 54. 
«* łH P ł“w"www»i*«s—  » ■— '■■*« — •« «»■

Zegarki szwajcarskie z gwarancją. 
Wyroby złore. srebrne, platery.

kryształy.
Solidna naprawa. Ceny konkurencyjne.

1  6 0 R Z 5 IC H 3 W S K 3
Wilno, Zam kow a 9.

Aparaty fotograficzne ratalna sprzedaż, najniższe ceny, fachowa obsługa
l i  M. R a b i n o w i c z

Wilno. Wielka 8.P c  l e c a  „ F 0 T C - S K Ł A D
Przy zamówieniu 50 odb 1 Artyst. Pcw. bezpłatnie.

P R ZEP R O W A D ZK I
Wiino, ul. Zawalna 1S, m-

oraz fachowe pakowanie rrujbli załatw** 
E k s p e d y c j i  

Miejska i M i ę d z y m i a s t o w a
telefony: 23-32 i 987. Warunki dogodna.

f i

HOTEL - PENSJONAT

. R A D O S N A "
DRUSKIENIKI

Ul ( otn.czańska 8
pod zaiząćem  Marii Sawickiei 
poleca komfortowe słoneczne po­
koje z wykwimną kucnmą po 

cenach przystępnych..

ZASTO SO W AŃ !!

G R m , .? q 2 HgBPENIs 
B d Ł |  Gl B W Y ŻSBgW itą

Ią oając oryginalnych proszkjOw.i.KOBUTKIEMj*
PAtRZCie JAKIE. PROSZKI WAM DA JA

OPYZ JUZ NASLAPOWNICTWAt 
t A O A J C IE  P R O S Z K Ó W  „ M i O R E N O - N E R

T Y L K O  W  N O W E M  O  A A K O W A N H t

T O R E B K A C H  MIG!ENie2ł«VX>̂

Zakład krawiecki

S t .  K R A U Z E
Wileńska 32 1 piętro, lei. 1551. 

Wielki wybór m ateriałów.

K A R A L U C H  Y 
i P K U S A K I

b e z p t i w  r o t n i ^

REWżLACJA!!!

8 7 5  L E T N I E  
~  wiatrdwKi

W Y TW O R N IA

W. NOWICKI S T ć l k a  30
1 1 L o półbuty

L e k a r z e
D O K T Ó R  

JANINA P I O T R O W I C Z
J U R C Z E N K O W A

ordynator Szpitala S a w i c z  
choroby skórne, weneryczne, kob.ece, 

przeprowadziła się 
iia ul JAGIELLOŃSKĄ 16 m. 6. 

Tel. 18-66. Przyjmuje od 5 do 7 wiecz.

Kupno i sorzpdaż
KUPIĘ DOM murowany jedno — dwu- 
mieszkaniowy w śródmieśctu. Zgłosze­
nia do redakcji Nr. 1499.

SPRZEDAJE s'ę dom 19 mieszkaniowy 
125.000 zj. W. Pohulanka Nr. 22 dowie­
dzieć się u włascic>ela domu od 1 do 
5-ej.

L e t n i s k a

dziurk.

SanJały, obuwie letnie.

Kto nabył wąolel górnośląski
w F i r m i e

Kazimierz Markiewicz
W I L N O .  

ZYGMUNT3WSKA 24. Tel. 25-32
za e o tó w k ę  > na r a ty  —  z k u p na  

jest z a d o w o lo ny .

f o t  znikW.
tle en

Niem cy
Polska

Po meczu wręczona została przez red. J. Święcickiego nagroda 
przechodnia, ofiarowana przez „Kurjer Wileński", a prezes Wił. 
Okr. Zw. Lekkoatletycznego płk. Damrosz w krótkich słowach po­
dziękował zawodnikom za udział w meczu i w ręczył im pamiątko­
w e plakiety.

W ieczorem odbył się bankiet, w  czasie którego przemawiali: 
płk. Damrosz i kierownik drużyny Prus Wschodnich p. Schir- 
wagen.

Zawodnicy niem ieccy opuścili Wilno wczoraj wieczorem.
Jarwan

r e r a c - K Y j . iu ;

ĆinAlnn

LETNISKO z utrzymaniem w  majątku 
bardzo ładnie położonym blisko W ina, 
las sosnowy, rzek--', dojazd autobusem 
na miejsce, teleron ; poczta na miej­
scu Dowiedzieć się do dn 10 czerw­
ca Uniwersytecka 2— 1 od godz. 15— 17 
po 10 czerwca porzta Turgiele maj. Mi- 
siuczany. śwklowa.

LETNISKO umeblowane w pięknej le­
sistej okoPcy nad jez'orem 2—3 pono j  
z kuchidą. Adres: Suwalska 7—5.

N a fi K a
INSTITU 1'RICE franęaise desbc une 

condition pour l‘ete, S‘adresser lusqu‘a 
midi ou envoyer ies aclresses. Wileń. 
sita 37, m 4

NAUCZYCIELKA poszukuje lekcji pol­
skiego, francuskiego i <n. przedmiotów 
za letnisko. Adres: Wilno Przejazdowi 
3/5 m. 4.

Pcszukuia oracy
INŻYNIER . LEŚNIK, długoletni pracow 
nik poszukuje posady. W ymagan'a 
skromne. Łaskawe zgłoszenia do Adnv 
„Słowa" pod W S.

^ a ca zaofiarowana
POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
z dobrem gotowań em Jagiellońska 9 m. 
12.

P o ż  n e
Uwapa!!! O kaiia!!!
Zamtiniamy zużytą męską garderobę 
na pierwszorzędne, najmodniejsze nia- 
terjały B'elskie. Telefonować 19-00.

<nR

Konto P. K. 0. Nr. 708.724 CENY OGŁOSZEŃ: v :=rsz m^metrowy 1 SZpMf_ w tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr. KomUrtrkaity oraz ewdesłaiw
mnim 75 gr Krotnica reklam, milim 1 zł. Dracme 15 gr. za wyraz. W numeracli świąteczn. oraz z prowincji o 25 % 
drożej Zągraroczne o 50 °U drożej O głoszeni cytrowe oraz tabeJarycz, o 50 % drożej. Ukfati ogłosz. w tekiścw ł za 
tekstem 6-cao szpaltowy. Adm. nie przyj nu zafemzJBen oo do m.ejsca. Terminy druku Admjniatracjs me ouioutązi .ą.

Wvdawca. Stanisław M a ck ie w ic a
-V

Wujio, d iu iarn ia  „Słowo", Zamkowa 2. Redaktor: W ładysław Budak


